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Wolska nasze wkroczyły lo Auiiustowa]
Rokowania w Nifisku ehr luwo zawieszone!
Znaczenie porozmmenia

polsko-litewsk ego.
Sprawa wojskowo-polityczna.

Lwów, 30 sienna.

Obecna syłuocya na froncie znajduje $ffi w  
fsł!e przełomu. W ‘az«nia P erwszych tygodni" me 
cuaizały się ni*e cafkem u^praw-ediiwiore. Btwa  
bo w ertl leszcze się nie zakończyła, jeszcze trwa, 
czego dowodem wypadki na naszym froncie, a 
tal źp próba Budienniego w atakowapiu połudiro- 
wfcj ^ęścj l:ibels~«eglo

Niemniej przeto waczolne nasze czynniki zar- 
jęte są cbecjye wytfaśidemcjm one blemów. zwidzą 
riycn z kwestyą iaik daleko ewentualne i w  ja
kich okoliczność ach wojaka polskie iwosrą posu
nąć się daJej na wischód.

W  dzis'ejszej syturcy zatezy to u etyfko od 
czysto woskowych kryterytów, ale w  pierwszym 
rzędzie od po ityczwych.

J e s t e ś m y  b o w ie m  z a le ż n i  o b e c n ie  o d  w y r  k a  

t j i e t « l a ł y c ! '  —  icjk  d o tą d  -—  ro iK ow ań  w  M iń s k u , 

p o d r u g ie  j e s t e ś m y  z a le ż n i  a d  n a s z y c h  za c h o d u 5rh  

s p r r y m e i  ż e ń c ó w .  N 'e w ia d o m o  r ó w n ie ż  c z y  w  

r a s / y e h  ( ś r o d k a c h  p o e t y c z n y c h  k o n s o l id o w a ły  

się :.a tyir. już z% rwżna mówić <, zupeł
n e  je d i iO l t y m  L>nogram i-e j d z ia ła n iu . P r z y p u s z c z a  

m y ,  ż e  t k> m a c z y ,  i ż  b e z  w l p f d u  tia  u j a w n i c i e  

f o z h '1-żr.ośc  w  p ra s  e ,  d e c y u u ja c e  c z y n n ik i  w i e 

d z ą  ja s i ic  d o  csrego  d ą żą .

Z temi satem dwoma zastrzaienknni chcemy 
orrówić jedną kwefityę, .tycząca się programu ro
kowań. idzie marnować5-* o pogląd na wschodnie 
granice. Wiadomo jest, że w  tej sprawie ińeniai 
jednolitości poglądu w  szerok oh derach społe
czeństwa. Społeczeństwo jest nawet do pe wnego 
stopnia zdesorvter-f>waTie. Niewiadomo nawet co 
sądzić o t. zw. historyczne' Police. Czy ijo w  
grejiicach z prze* rofcu 1772, czy też powjocizmy 
z rrzed reku 1793. P raw  wstawia tym Poję
ciom z pewnej strony, zwłaszcza zagranicznej’, 
pojęcie t  zw. poisło etorogran czned. Ooboe miej
sce zajmuje t. aw. Pokuta Dmowskiego, stano
wiąca pew en Kompromis między pojęciem Pols"n 
"•storycznei z przed roku 1772, a pojęciem Poideł 
etnograf czej.

Praet eg wypadków włefkj^ wojny sprow ci*!
(C i ą g  d a ls z y  n a  s tr .  2 - g i e j ) ,

#oj>ka nasz o wkroczyły do Augustowa!
iWarszawa, 30. s5erptra.

Brna 29. Irtt. wt-Joka w sze, witane owacyjnie 
przed ludność miejscową, swkroczyły ao Augu- 
rtaTya, Napotkam, oddziały litowsklf zactłwnją 
się przy*ażi.le. Na . JCmku bfc* tstockun nieprzy
jaciel w  ćałszym ciągu itie wyu^ymuląc naszego 
nqporu, oofa się w idennku wschodnim. Oddział 
bolszewicki, który w  rejonie Małej Narewki usi
łował zorganizować poważniejszy orÓT, został 
odrzucony i zmuszony do panicznej ucieczki.

Na odcinku brzeskim spokój.
W  i ejonle Zamościa oddziały nasze dzielna i 

sfłwiaj-j rroJo arm i kor sj £iK&eut»-£0. Grafoc

zostałwu-ec, przejściowo przez nas opuszczony, 
odzyskany. x

Na fc'®thód od Łwtowa sytuacya be* *  liafcy,
Uporczywe atai.L nieprzyjadela >na Zadwórze f 
Pohorylce, zostały odparte, Koiurona nKprŁyia- 
cielska, oopuszczona ku Pohorylcowi, na odie* 
gto11 50 t-iokóy od naszych pozycyi, poniosW 
dbi rymie straty. P.ejon Żydaczowa i Cnodo owa 
oczyszczony z luźnych oddziałów jazdy nie- 
przyjar.elskiej.

Naczelne Dowództwo Wojsk Potó rot 
Srtch generalny,

Akcya przec!w konnicy Budionnego
rozwija się pomyślnie}

Ł vó w , 30 sierr nfa, w  południe. 
Akcya gen Pawlenk. rozwija się pomyślnie. 
Żydaczów - Cbodorów uwomlone cd nie- 

wayjawloia.
Na północy za,vJifai. TCamSo*^ Strumiłową.

Lwów, 30. sierpnia, wieczorem. 
Ch-od arów wolny od niepi zyjadeła, patrole 

naszg docierają do R u ty n a .
Nieprzyjaciel cońnal saę na wscnód od Swirza, 
Na północy akcja jht cłw ar,oii kujiej Bu. 

tfieoinego rerwija sic pomyślnie. Licsana tabory 
nlepn. adei«kie wpadły w  afesz^ r^ce.

Sowiety przerzucają wojska z frontu półn. na połudn
Wiedeń. 39. sierpnia.

(T d . wł.) (KI Z Hels’ngforsu l adcbolz?, wia
domości o zupeta j zmianie st -sunków w  Posyi. 
Y^edliuR tsch uetacy* rv%. ą«wieckl rzi^a wszyst
kie o ‘M ały z frontu północnego na południowi’ i 
zarządza nowy ptftoór, Szczegótoiei 5est wzburzo

ny garnizon petersburski. Wizeffiie manifestacye 
amtyboiszewickie sttuiraono. Tailcże z Moskwy 
nadchodzą wiadomości o sifnyrr .nebu prze iw! 
rządowi. Dok o- atut podoi zamach, na Lenbm v 
Trockiego, Należy się „p odziewać ctwiarteKp po
wstania pizcdw terrorowi rządu sowietów.

Cziczerin zapowiada nową ofenzywę!
Wiedeń, 31. sierpnia.

(PAT). <B. K. z Chrystyaiui). Z Moskwy do
noszą 27. sierpnia: Ciiczerm wystosewał do ro
syjskich pełnomocników w Lordyrie następujący 
te’egraan: Fantastyczne opow.eści. prasy zagra- 
ntczłisj o nieszczęściach, jakie spotkały armię 
czerwoną, nie zasJuguia na wiarę. Nieprzyjacielski

atak flmfcow; -.musił arraię sowiecką do odwre - 
tu. W  czasie jej odwrotu były nieun Lniane pewne 
straty, ale nie były one większe, toż się w  takich; 
-azach daieje. Obecnie czerwona arnik, przegru- 
powuje się. Nie straciła oma na bitnośc' O iie po
kój nie dr jdzte do skutku, armia czerwona roz
pocznie swofe olenzyy ę
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lednak - na tym pnnikicie nowe fakita, Mamy n)a 
myśli przedgwszyństkiem Litwę. Można sę  raźnia 
tci« zapatrywać na racyę bytu państwa litew
skiego, je.st jednak faktem, że ono powstało • i- 
stntae. Powstało również państwo łotewskie, któ
re objęło również pewnie terytorya, należące do 
Polski historycznej.

Punkt cężkJości uwagi naszed jednak zwraca 
się 'ku Litwie. Wynika to zarówno ze w zglę
du na całość stosunków pohiko-rosyjskjch, jakoteż 
®e względu na historyczny stosunek Polski do 
Litwy,; wreszc e ze względu na obecna sytuaewę 
frontową. Przecięć wo£s&a nasze przęsćedUszy 
Białystok, nic mogą, względnie jest i,m bardzo tru
dów, posuwać się dalej, o ille rząd potefci nie za
łatwi s p o ru  polsko-Ijtewskiegto. Jeżeli nie w  for
mie ostatecznego. Układu, tQ przyrrajmnej w for
mie prowizoryum.

W  tej sprawię n*ech wolno będzie wystąpić 
z pewną myślą, co do której podpisany ń e  chciał
by się narazić na zarzut herezyii. Chodzi tutaj o 
to, by nie być posądzonym przed wdział apiu temu 
co  %<ę uważa za raekomo powszechnie obowiią- 
zującą opinię. Stoimy obecnie u p-TOgu Litwy, kra
ju, który przez 400 lat nie miał nigdy z nam1 Po
ważniejszego zatargu, który zobowfjąząń, wynika
jących z układów Unii zawsze św ętie j lo-jaiwe 
dotrzymywał na równi z mami.

W  tej atmosferze historycznego polskb- 
i tewskjego stosunku dziwnem1 ŝ ę wydają dysku- 
sye, prowadzone na temat naiszego ustosunkowa
nia do Litwy. Litwa, jakkolwiek obecnie znaj
duje s:ę w  roadłwięfcu z nami, przedstawia jednak

Odpowiedź polska na
- "L  Warszawa, 2% sierpnia.

W ydaa ! prasowy min. spraw zagr. komoni- 
kule:

Na trze-ciem posiedzeniu konferencyi poko-jo- 
’ w-ej w dnłu 26. bm. przewodniczący deleaacy® poł- 
isfciej odczytał następującą

dekłaracyę:
if Dnia 26. stycznia br. iRada komisarzy lu

dowych rosyjskiej sowieckiej federacyjnej repu
bliki- rad wskazała Jako podstawę pokojowego P<> 
fOBumienia cbtt narodów, że polityka ludowej ro
syjskiej sowieckiej rzeczypospołitej rad, w ypły
wając n&e z przypadkowych, przejściowych kom- 
fcisnacyi wojennych albo dyplomatycznych, ale z 
niewzruszonej zasady prawa każdego narodu do 
stanowienia o swoim losie, uznała i w  dalszym 
ciągu uznaje niezmiennie, bezwarunkowo * bez 
zastrzeżeń niepodległość i suwerenność Rzeczy
pospolitej polskiej;

ii. że  wojska czerwone me przekroczą lin® 
przechodzącej w  pobHżu Dryssy, Drismy, Poło- 
ełca. Bory sowa, Porz«cza, PJysa, -Brafokorowicz, 
Cndmowa, Piławy, Dereżni j Baru;

III że niema ani jednej sprawy terytoryalnej, 
słdonomicznej albo- innej, którą nie mogłaby być 
rozstrzygnięta tą drogą rokowań ustępstw i per 
rozumień wzajemnych.

,W pirzedwieństwie jednakże do tego oświad
czenia z 26, stycznia, gdy wojska czerwone osią
gnęły chwilowe powodzenie, rząd rosyjskie} fede
racyjnej sowieckiej republiki rad zmienił zasad
niczo swoje stanowisko, próbując narzucić Polsce 
zmniejszenie jej siły Zbrojnej, tak, aby nie mogła 
ona przed żadną napaścią się bronić. Usilnie on u- 
Eryskać prawo mieszania się do wewnętrznego 
prawodawstwa rseczypospolite] polskiej i wystą
pić w  roH niepowołanego opiekuna poszczegól
nych warstw ludności polskiej wobec własnego 
państwa, pragnie wreszcie uzyskać prawo w y 
łącznego rozporządzania koleją Wołkowysk- 
Białystok-Orajewo.

Że żądania te nie są podyktowane zamiara
mi pokojowemś J płyną z ducha imperyalizmu 
świadczy to, że żądając ograniczenia siły zbroj
nej polskiej do 50.000 ludzi, rząd rosyjskiej sowie
c k i] republiki rad me zamierz© sam zgoła ograni
czyć swojej amtii. Żaden naród nie może się 
zgodzić na takie ograniczenie swojej niepodległo
ści f snwereności jakie rząd rosyjskiej sowieckiej 
republiki rad chciałby narzucić Polsce. Taki pokój

Pozycyę .rachunku pdMycznego stokroć pewniej
szą, niż ruiPrzykład Białoruś kub Ukraina, które 
tworzą wielkie niewiadome, Litwa cokolwiek o 
njej się sądzi, przedstawią społeczeństwo, które 
w dalszej przeszłości dało dowody państwicjwego 
genusću. Na unię polsko-litewską Litwa miała 
w pływ  nie o w-iełe mniejszy ad samej Polski- 

Z tego względu zalecalibyśmy rządowi na
szemu jak najdalszą życzliwość wobec uprawnio
nych żądań li tewskich, wlen.**; aspiiratyi Iłtewsłoiei 
Nie idzie nam tutaj o  Sentymenty. Dalecy jesteś
my od tego, by regulowanie stosunku nńęidzy 
dworna narodami opierać wyłącznie na ucasou u. 
Nie ulega jednak wątpłj/wośd że wpływ  kultury 
i odwieczne stosunki między dwoma narodami 
będą zawsze w arzyły na stosunkach politycznych. 
Powinniśmy zatem dążyć do tego, żeby posuwa
jąc się dalej na-wschód od Bugu, mieć w  Litw i
nach sprzymierzeńców, a  nie wrogów. Obok 
wpływów Paryża i Londynu, obok przebiegła rako 
wań ptisko-rosyjisikich na stanowisko nasze na 
kresach potężny w pływ  będzie miało pomyślne 
rozwiązanie problemu polsko - Ętejwskjego. Nie 
wahamy się stwierdzić, że gdiyiby się nam udało 
osiągnąć .porozumienie poŁsfko-litewskie, stalibyś
my się o wiele hardziej niezależni od rokowań 
polsko-rosyjskidi, czy to z Rosyą siowieóką, ozy 
też z  Rosyą gen. Wr&ngla. Po stronie pojskaei nie 
brak ząpewne skfonnl&śd dio jak ntajdaiei idących 
ustępstw wobec Litwy. Chodź’ o to, ieiby i Lttwa 
umiałal nawiązać pomiędizy teTaiżnjejszością a 
przeszłością historyczną. J* B.

5 punktów sowieckich.
-podyktować może tylko zwycięzca narodowi po
walonemu i zmuszonemu do bezwarunkowej ka- 
pitułaoyi. Zasadniczy błąd takiego- postawienia spra 
w y  wys-tępaj-e szczególnie jaskrawo w chwili o- 
becnej, gdy wojska polskie zwycięsko odparły na
jazd na Polskę.
Obsfiaiwianie przy tych A*guiaah doprowadziłoby 
oczywiście do p o  wadzenia wolny aż do zupełnego 

wyczerpania jednej ze stron wojujących.
Ody jeden z narodów uznał się wreszcie za 

zwyciężonego i dał sobie narzucić haniebny po
kój, pokój taki byłby tylko zarodkiem no-wej woj
ny w  przyszłości.

Delegacya polska oświadcza, iż  zasady po
koju, prźedłożone jej przez delegacyę rosyjską, 
są nie do przyjęcia. Podtrzymywanie ich przez 
delegacyę rosyjską mogłoby uczynić dalszą dy- 
skusyę zupę M e bezcelową.

Delegacya polska spoć ziewa się, że argumen
ty przytoczone przekonają drugą -stronę i że 
przyjmie ona zasadę, iż 

pdkój oprzeć się powinien na podstawie siwa- 
wiedliw®go porózumlersia, 

w Jctórem interesy obu narodów znalazłyby rów- 
n-o rrrierne uwzględnienie.

I. W  punkcie tym strona przeciwna uznaje 
niezależność i samodzielność Rzeczypospolite} pol
skiej. (Niezależność I suwerenność zjednoczonej 
-Rzeczypospolitej polskiej istnieje „de iacto“  j „de 
iure“ .

Polska, jako samoistny ! pełnoprawny podmiot 
międzynarodowego prawa, występuje i dzłala od 
czasu jej wskrzeszenia bez żadnych z czyjejkol
wiek stromy zastrzeżeń, oraz rządowi polskiemu 
służy bezwzględne prawo urządzenia formy i 
istoty swego życia publicznego i władcy pań
s tw ow i.

Do punktu I. delegacyt polska proponuje na
stępujący tekst tego punktu: Strony oświadcza
ła, H
rtte będą sfę wTtajemnfe domagać w żadtóef formie 

zwrotu toastów  wojennych polsko.rosyjskich.
Delegacya podkreśla, że żywioł polski sięga 

daleko poza linię, proponowaną, przez delegacyę 
strony przeciwnej i przy uwzględnieniu grafticy 
wschodniej Polski siła tego żywiołu powinna być 
w  pełni uwzględnioną. Jednocześnie uważamy 
za swój obowiązek stwierdzić, że Rzeczpospolita 
polska przyznaje ludom, zamieszkującym teryto
rya między nią a Rosyą prewo demokratycznego 
samostanowienia o swoim łosie.

Do punktu IV. Zamiar nałożenia na Potekę je
dnostronnego obowiązku redukcyi sił zbrojnych, 
odrzucamy kategorycznie, jatko uwłaczający god
ności narodowej naro-d-u polskiego.

Jest t0 bowiem zdumiewające, że strona przt 
ciwna, jak to całemu’ światu wiadomę i jak się 
tem sowiecka prasa chlubi, doprowadziła mlita- 
ryzan do najwyższego stopnia rozwoju, nie wyka
zuje żadnej chęci ograniczenia zbrojeń i w  punk
cie pierwszym zastrzega dfe siebie prawo utrzy
mania tylko na granicy polskiej 100 do 200.000 
ludzi. —

Budzi -to poważne wątpliwości 0 szczerość1 i 
irrtencyach pokcńo-wy ch. (MożEwem byłoby mó
wić o  rozbrojeniu dopiero wtedy, gdy zasadia ta 
zacznie być i-eafizowana- w  całej Europie, co jest 
najgorętszem pratgnómem Polski, jako państwa 
prawdziw e dem okra-tycznego.

Do punktu V. Zgodnie z uwagami poprzednie- 
mi rząd Polski uważa, aby demobilizacja stron 
obu, likwdująca obecną -wojnę, nastą-piła po za
warciu pokoju.

Do punktu VI. i VII. Propozycye, zawarte w 
tych punktach, uważamy za przedmiotowe (w y
danie broni —  red.) Zrealizowanie zaś tej tezy 
rosyjskiej, ij. wydan e broni w  ręce strony przeci
wnej, byłoby spotęgowaniem miiitarysty-cznei or, 
garizacyi rosyjskiej i tem samem groźbą dla po
koju.-

Do puiJMtu VTiI. Pro-pozycya arzeczrałia, Sę 
pomocy państw obcych dia zorgan-zowa*.ia sjły 
zbrojnej jest niedlopusziczalna ze względu nr sia- 
nowislco zasadnicze zajęte odnośnie dio punktu IV,

Co się tyczy nie wpuszczenia na tery.orymu 
Rzeczypospolitą organizacyi w rogeh  w  stosimbl 
dio rosyjskiej sowieckiej federacyjnej 'Rzeczypo
spolitej rad, uważamy, że zasada ta może być typ 
ko sformułowana w  traktacie pokotowym, lecz W 
każdym razie może tylko być mowa o zobowiąza- 
n'u obustronnem, t, zn., że Rosya nie będzie tolerd 
wała organiizacyi wrogich Rzeczypospolitej pol
skiej w  rudzaiju tymczasowych rewolucyjnych 'ko* 
mitetów polskich itp.. dlziałającycb jako ekspozy
tury władz -owieckćh.

Do punktu IX. Linia roizejmowa, którą stwa
rza stan faktyczny przejściowy, krótkfcytwa-ły, naa 
może być z natury rzeczy określoną bez sto^o- 
wn-ea-j iwzględiii-enia faktycznego potoż-mla sira- 
tegćznego obu stron w chwili bezpośrednio Po
przedzającej zawam e rozeimu. Również wtedy 
dopiero ustalić będzie można ewentualny pa-s ne* 
utrialny. Rząd polski gotów jest mieszkańcom pa
sa neutralnego zapewnić zapotrzebowanie arty
kułów pierwsze!! potrzeby, o-raz zaspokojenie miel 
sec w ego ruchu kolejowego włąsnyin taborem i ob
sługą.

Do punktu X.: Punkt lep jest caJkofwiciebe&* 
przedmio-towy wobec odrzucena pimktu IV.

Dr. punktu XI. Teza artykułu XI., iako pomi
jająca -równocześn-ic pre+ensye polskie, jest jedno
stronną i przeto zawiera w  sobie cechy ukrytej 
kontrybucyi. Sprawią wzajemnego zwrotu mają
tku państwowego i odszkodowania, jak również 
nie poruszona przez propozycye rosyjską kwesiya 
rozrachunku i lfkwódacyi, winny być noapairzopo. 
i zdecydowane osobno.

Do punktu XII. W  panktete tym ustaje rząd 
sowieaki otoczyć opieką obywateli państwa poi-, 
skiego, którzy w  tej wońfie walczyli przeciw woj
skom sow. w  obnoałie swojej ojczyzny. Sądzimy, 
że najprostsze wskazania lojalnego współżycia 
narodów winny były powstrzymać rząd sowiecki 
—  czego ocena będzie w społeczeństwie tem o- 
strzeęszą —  4e Sejm PO-lski dawno już udrwaui 
odnośne postanowieni w  ustawić o refoTnię 
rolnej

Do pirrlcte XBI. Potdfcreśłooa przez propozy
cye rosyjskie sprawa trairrzyta jest drobnym fra
gmentem kompleksu norm, regulujących współży
cie gospodarcze obu stron- Godząc się w zasadzie 
na tranzyt handkywy —detftatywne rozstrzygnię
cie sprawy włącznie z całym kompleksem spraw 
gospodarczych, delegacya polska proponu-je odro
czyć do definitywnego traktatu pokojowego albo 
do osobnej konwencji bandUówej.

Zadupie oddatti -a odcinka kolei solazne^ W oł- 
ko^vysk-Białystók-Crrajcwo w zupełno władaoję
i r t ' n2 U Barao.^.'Ą —
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tuwerennośd j iprzeto caterwtofe iy« da się
przyjąć.

' Do punktu XIV. dtelegaicya polska uważa za 
możliwe sformowanie zasady amnestyi na pod
staw ę wzajemnej dla obywateli polskich w  Rosyi 
i ircsyjdkrcii w Polsce.

Do pimlktu XV. Zobowiązanie rządu reskiego

do ogłoszenia p re fh n w y ó w  pokojowych jest <fla ] sprawie Ukrainy będą takie same, lak w  deklarar 
delegacyi polskiej niezrozumiałe, gdyż trudno so- * »< *“  Ąokkiego i Naczelnika Państwa przy 
bie wyobraź ć, w jaki ■sposób nieopufebkowana u- 
mowa mogłaby wejść w  życie. Żądanie dio zo
bowiązania się do ogłoszenia materyałów i doku
mentów, odnoszących się do wojny, 
sadę suwerenności państwowej.

natrusza za-

Rokowania chwilowo przerwane.
Czfczerirt ma przenieść rokowania

do Rewia lub Dorpatu.
(Telef.) (m). Według wiadomości z Rewia, 

Cziczerńn polecał tamtejszemu postowi sowieckie
mu prosić rząd estoński o  pozwolenie na prze

niesienia rokowań z  Mińska do Rewia albo Dor
patu.

CZEŚĆ NASZEJ DELEGŻ CYI WRÓCIŁA  
Z MIŃSKA.

Warszawa, 30. sierpnia.
(PA T ). JKuryer Warszawski11 donosi: Biura 

prasowe (Naczelnego Dowództwa. Dnia 29. bm. o 
<odz. 22.10 na 6-tej wiorście od Brześcia Litew
skiego przekroczyli linię bojową członkowie dele
gacyi pokojowej Dębski, Grabski, Barlicki, Kraj
nie, rzeczoznawcy Ładoś, Perl, ma tor Stanwrow- 
ski, przedstawiciele agencyi telegraficznej Muller 
i Szczepanik. Przyjął ich na Mn# frontu kapitan 
Szafra-nowskL O godz. 23 przybyła delegacya do 
Terespola do sztabu dywizyi, gdzie powitał człon 
ków delegacyi minister Sapieha i gen. Berbecki. 
Reszta delegacyi pozostała w  Mińsku, gdzie o- 
czekuje dalszych dyspozycyi, zależnych od kan- 
ferencyi przybyłych członków z rządem. Wobec 
Wywołanej wyjazdem naszej delegacyi przerwy 
W rokowaniach, delegaci rusyjscy wyjechali do 
Moskwy. W  Mińsku został jedynie Zmdowicz. W  
poniedziałek delegaci wraz z ministrem przyjadą 
do Warszawy. Delegacya prasowa podąży za lu
tni. W  Mińsku odbyty się 4 posiedzenia. Panuje o- 
góhra skłonność przeniesienia rokowań na tery- 
toryum neutralne. Intformacya ta podpisana jest 
przez następujących) /korespondentów: Włocha,
Przysieokłego, Szapiro, Zagórskiego, Lipińskiego 
I Vancbef.

“\M IN . SAPIEHA JESZCZE N»E WRÓCIŁ.
Warszawa, 30 sierpnia 

(Teled.) (nr) Do późnego wieczora dWia dzisiej

szego nie pow-ócił z  Brześcia L :tewskiego mmi
ster Sapieha, wraz z częścią delegacyi p o k o jo w e j .  

To jednak w adomo, że miał on opuścić Brześć w  
fioniedizatek o 12 w  południe.

WARUNKI POLSKIE  

Morawska Ostrawa, 29. sierpnia.
(Tel. w l.) „Morgen Ztg.“  donosi ze gfer zfbli- 

eonych do ministra spraw zagr. Sapiehy, że za
sadnicze. warunki Polski na rokowaniach W Miń
sku są następujące: ,

Uznanie wewnętrznej i zewnętrznej niezawi
słości Polski.

Uznanie polskiej granicy etnograficznej, w e
dług któiej obszary o przeważającej liczbie lud
ność1 polskiej, albo wybitnie polskiej kulturze, ma
ją być przyznane Polsce.

Trwałe połączenie Oallcyi wschodniej z 
Polską.

(Niezawisłość Białorusi i L ftw y  wobec Rosyi.
W  związku z ostatnim punktem zapropono

wano, by państwa graniczne oddać na razie pod 
opieke Lijgi narodów.

Prócz tego podaje inne źródło, że armia pol
ska ma osiągnąć przynajmniej taką granicę, która 
uniemożliwiłaby wszełką inwazyę na ziemie 
poi sicie Celowi temu odpowiadałaby silnie ubez
pieczona lmia 'Pińska, leżąca już w  odległości 100 
mil ma terytoryum rosyjski e-rn (tak wymierzyła 
„Morgen Ztg.“ — Przyp. Red.).

tej deklaracyi Polska poprze całą swoją siłą nie
zależność Ukrainy i jej prawo samostanowienia o 
sobie.

PETLURA W YSYŁA DELEGACYE DO LON
DYNU.

Warszawa. 31 sierpnia.
(Telef.) (m) Rząd nik-aińskiej republiki ataima- 

na) Petlury zamierza wysłać do Londynu specyaf- 
ną delegacyę, celem wejścia w  porozumienie z  
Labour Party. Zadaniem tej delegacyi będzie za
protestowanie przeciwko polityce Kamienewa i 
Krassina i domaganie się uznaną niepodległości 
Ukrainy.

  —

RZAD B. REPUBLIKI WSCH. GALIC.
W  CZECHACH.

Warszawa, 31 sierpnia 
(Telef.) (m.) Wedle doniesień a z Ungwaru, ob

wołana w  swoam czas s wschodinio-galifcyjska re
publika po krótkiem istnieniu rozwiązała się, a 
członkowie rządu tej republiki przybyli na teryto- 
ryum czecho-słowaokie.

P o k ó j  c z y  w o j n a ?
Sytuacya polityczna Polski —  znakomita!

T. ką opinię wyraził p. Paderewski,,
Paryż, 31 sierpnia.

(PA T .) Korespondent ,.Excelsiora“  m aił w 
jAix es Bains wywiad z p. Paderewskim, który 
wyraził wielką wdzięczność zwycięskej Polski 
dla FrancjS z powodu pc mocją jakiej ta udzieliła 
Polsce w  momencie krytycznym. Jeźelby akcya 
wojskowa Polski —  zaznaczył Paderewski —  mia 
la się zatrzymać na linii wyznaczonej przez Radę

ambasadorów, to pomoc udzielona Polsce byłaby 
zbyt krucha. Być może, ż  będzie konieczne posu
nąć się poza te granice. Sytuacya Polski jósti —  
zdaniem p. Paderewskiego — znakomita. Rząd 
obecny jest istotnie rządem, kitótry oparł się na 
w  ększo-ści narodowej. Należy się spodziewać w  
najbliższej przyszłości porozumienia z Rumunią i 
Czechoslowacyą.

RZEKOME PÓŁOFICYALNE OŚWIADCZENIE.
Wat&zawa, 31 sierpnia.

(Telef.) (m ) (Wolff). Donoszą z Waszyngto
nu, jakoby rząd polski złożył w  departamencie 
stanu półofieyalne oświadczenie, te  wojska pol
skie n'e przekroczą wumcy ttjtaHon^ w Wersalu. 
‘(Wiadomość tę na.eiy przyjąć ze wszeikiemi za
strzeżeniami — red. ..Gaz. Por.“).

PODOBNO AMERYKA W YSŁAŁA DRUGA NO
TĘ DO POLSKI.

Warszawa, 31 sierpnia.
(Telef.) (m ) Z Berlina donoszą, że rząd amery 

kański wystosował do rządu polskiego drugą no
tę, w  której zwraca uwagę ma brzemienne skutki 
zbytniego posuwania się wojsk polskich w  głąb 
terytoryum rosyjskiego.

Konferencya bałtycka zaj* 
mie slą nietylko kwestyą fe- 
deracyś ale i kwestyą granic,

Warszawa, 31 sierpu/a.
(Telef.). m) Pewną litewska osobistość potj. 

tyczna oświadczyła, żo konferencya państw bał
tyckich z. jmie się nietylko feoeracyą tych Państw, 
ale także kwestyą granto w  przeciwstawieniu dio 
końcercy.j francuskiej i amerykańskiej niepodziel- 
nej Rosyi i niezuchwiajiią dążnością tych państw 
do Samodzielnego bytu. Konferencya ma obrrry- 
śleć środki i drogi obrony. Na porządku dztomnym 
konferencyi stanie między innemi sprawa konwen- 
cyj wojskowej i wspólnej polityk1 zagrań, zaró
wno wobec ententy, jak wobec Niemiec i Rmyk

Polska poprze niezależność Ukrainy.
Donosi o tem ukr. biuro prasowe.

Warszawa, 31 sierpnia, śkia buro pTas. podaje: Z miarodajnej strony poi- 
(Telef.) (m) Z Wiednia sygnalizują: Ukrain- skiej donoszą, że wytyczne polityki polskiej w

W razie dalszej wojny oko-* 
panie się poza linią Curzona

doradza gen. Weygand Polsoe I
Paryż, 30 sierpnia.

(PlAT.) Generał Weygand oświadczył wobec 
•przedstawiciela ,.Jotmnara“  Na podstawie tego co 
sam widziałem, oraz na podstawie opowiadań 
oficerów i żołnierzy bolszewickich wziętych do 
niewoli, mogę powiedzieć, że armia czerwona po
wstała z  przymusowego poboru. Przeważają w  
szeregach bolszewickich ludzie, wzięci do wojska 
represyami, względnie zmuszeni dla zgłoszenia 
s ę głodem. Generał uważa w  dalszym ciągtt ar
mię bolszewicką za niebezpieczną, albowiem so
wiety mają niewyczerpany maiteryał haSaki. Dalej 
powiedzał generał, że radził Polakom, aby 

na wypadek przeciągania silę wojny wybudo
wali móciKJ pcjzycye ptza granicami przśyzoa- 

itomi im przed traktat wersalski.
Zdaniem jednego z generałów należących do oto
czenia Weyganda, plan gen. Weyganda, dotyczą
cy  przyszłych cuperacyi wojskowych polskich, 
miał podobno uzyskać pełną zgodę rządu francu
skiego i ang elskiego. Lord D‘ Abernon przypc 
szcza, że wobec olbrzymich strat w  ludziach i ma 
teryale wojennym, jakie poniosła armia czerwo
na, jest rzeozą niemożliwą, by mogła się ona 
przed zimą zreorganizować. Ambasador Jnsse- 
rand, gen. Weygand i lord 0 ‘ Abernon. wyrażają 
się zgodnie o zaletach wojskowych i bohaterstwie 
armii polskiej z nauwyższom uznaniem.

WEYGAND — KAWALEREM WIELKIEGO 
KRZYŻA LEGII HONOROWEJ.

Paryż, 30 s erpn^a.
(PAT.). Mjn. wojny przyjął wczorał generała 

Weyganda, który zdał mu dokładnie sprawę ze 
swej działalności w Polsce. Min. zawiadomił gra , 
że został rn an°v.'any kawalerem Wielkiego Krzy 
ża Legii hoporowei.



Btr. 4
W . f frT T T J  p o r a n n a - . Nf.* 5411

PRZYCZYNY STAONACYI NA FRONCIE.
Wiuszawa, 31. sierpnia.

(T tle l.) (itr) Sfery dobrze poinformowane 
w  irm cpos6b tłumaczą obecny stagnacyę na 
fro/ęfe: Jedyną przyczyna przerwy w  szyLkiem 
po-jw aiiu  się nar/ej armii na wschodzie jest ko
nieczność dania naszemu żołnierzowi choćby naj
krótszego odpoczynku i uporządkow^nja naszych 
oddziałów, zasilenie oddziałów uzupełnieniami i 
dowozem aurunicy*. Należy wziąć pod u w a gę  tak
że i to, że im dii ej uosuwarry się na wschód, tem 
bardziej wydłuża się lima frontu i wymaca dla 
należyterg0 jej obsadzenia, większej ilości wojska. 
Oczywiście mo/s* by prowadzić operacye przy 
Pomocy ktku ^oazczegól tych grup, t. zw. rpe- 
raoye msirt^wrowo, łaHi *kie ten sposób jest po
leczony z ryzykiem, gdyż przypadek m ós Iny 
zrządzić, że nieprzyjaciel przedostałby się na na
sze I;n;e Wcóec tego Naczelne Bowócztwo w y 
brało sposób prowadzenia konfrołenzy w y mniej 
efektowny, teoz bardziej pewny, mianować; e po- 
smwaide się oafym fn iitem, który pianowi mule? 
w ac“ j pp* ą lfrtSę. .Rezultatem takiego pr-owadze- 
taa cpteracyi jest zajęcie przez nasze wojska sze
regu miejscowości, rak Sokołówkk, Jhozintca, O- 
rzeszkowo, Czachy, Pod borze, Bprkowice,

„Arfceiter Ztjj.1* cieszy 8Ję rzekemym odo* 
rop  boi?zev/ie!<iRt.

Warszawa, 31 sierpnia.
(Telef.) (in) W :edeńska prasfc aocyalisty- 

ctna z „Arb. 2tg.* na czele, z wyraźną radością 
stwierdza, jakoby wojaka sowieckie stawiaiy już 
opór ołemywie polsk-ej.

ROSVA NIE ZDOBĘDZIE SIE NA REWANŻ.
Frankfurt, 29 sierpńa.

(Tel. w ł.) CK) Np marginesie rokowań w  Miń
sku z&jmeszcaa ,?FratVki. Ztg.“  ar^icuł, w któr^fn 
wyraża przekuwanie, że -\ toboc olbrzymie go zwy-* 
c ę*twa Po'sk;, R«sye ń-e y-dfrbod-fre *ię na rewanż* 
Już obecrpe Vyds>je: się o « autkwowi artykułu rze
czą łtiętłRjiżebną. Powołanie rezerw, p!sze „Frank 
furler Ztg.“ , mpie posłużyć itajwyźesi do po
wstrzymania dała sego pochodiu Po,alków. Sowi ety 
przegr: ły coś więcej tńż batalię pcd Warszawą, 
potroiły bowiem także eręźką porażkę w  Lucem'e. 
Tiockj przecenił ł zapał czrarz roootniczych Fu,u 
py dla idei rewoktcyj światowej. Zdair em autora 
także o tem ^a^om.isai Trodri. że rcborricy an
gielscy nie są wcale zwolennikom. tiolszewlimu, 
lecz dążą rybce do utrwią'anw p o k o t  u w  E iw r»e  
Wisaeiako poł-oóeme mo»e się zmienić radykąifre 
jeżeli sowiety nie ukażą chęc" zarwanuia pckOtta. Ko 
wtuń%atem, ogto^rónym w czasie konłeaency w  
Lucernie —  poWhada wreszcie autotr —  L- Oeorge 
cłtckił niewątplłwjB wykazać no^tatkom angiel
skim, że dzisiaj nie Warszawa, lecz Moskwa leży 
w prprzek pekoru eunopc Zwrócił też uwagę, 
że boiszeu jcy znperiaią dobrowolnie warunki po
k o i "w1® i pragną narzuć ć 1 joisce armio pracy, 
co by Job j  praktycj n«m wcieleniom id oj boi tzewij- 
okjej w  kraju s^were-Kiym. 
i  Oto jak brzm? głos rrrogiego nam zw yH e or
fami aiem-edctogou

ROZPACZLIWE WYSIŁKI RZĄDU SOWIETÓW.
Wiedeń, 29. sfrrptnia.

(Tei, w ł.) (30 JAontŁig Post“ donosi, że mo- 
fcriewśkl rząd sow ietów  czując się zachwianym w 
»Wb?ej egżysteftcyi, ..czyni rozpaczuwe wysiłki, 
aby się uratować. W  rym celu koncentruje on 
Wszystkie fttfld syberyjskie w ókolfcy Oźwińską 
t tCckoWft, POrzem w ysy ła  Je w  pośpl&chu na Ba*- 
fyśtok-

ms mmtl mm.

KTO DOWODZI FRONiEM BOLSZEWICKIM.
W'e-deó 29 sierpnia.

(Td. w ł )  (K ) Bolszewickie biuro Rosta za
przecza katesc-ycznic pogłoskom, jakoby gen. 
Brtrssifow był głównodowodzącym frontu rosyi-

skfegn Nfl fr&nde zwhoJnTm dowodzi Tukaczew- 
ski, na froncie południowto-zrehudn m Jeyorow, 
dawny carski pułkowiink, a aaczeiiym komeif ian- 
tem armii konnej jest Pudi°mrty, marszahk polny, 
członek partyi .komunistycznej. Na czci te dowódz
two leży w  ręl ach S S Kaoniejiiewa i szefa szta
bu Lebediuwa.

ZADOWOLENI)E W E FRANCY).
Beilin, 28 sierpnia.

(Tol w ł.) ,Vossfeche Z*g.“ d>; rosi z Paryża; 
Przeważna część prasy paryskiej omawia z wiel- 
Hern zadowoleniem zjazó w  Lucernie. Stw ierdza 
ona, że Lloyd Gecmge i Giolkn uznali stanowisko 
Fran.cyi w  sprawi wschodniej za zupełn e upraw
nione i składają Miilerandlow; życzenia t  powodu 
sukcesów jego polityki, ^Gauiois** sądŁi, że można 
sie sjiod/iewać, że ckres tarć i nieporozrmień 
między sojtisznkami doszedł do końca. Wietki ko 
njomkait z Lucerny, który Pisma tutejsze otrzymia 
ły wiczoraj późnym w ieczcem  od Agencyl Ha- 
vasa, krmertuj© na razie tyfco kilka (tzienników 
,Peti, Journa)J* pyta. czy passus o umiarkowaniu 
przy wykonaniu traktatu wersakkirgo oz/wcza 
zgodę Francyl na nowe estępaiwa na korzyść Nie 
nieć Driortrńk dodaje: „Francya nie zamierza
z pewnością nakładać nowych zobowiązań, a'e 
nie może zrezygnować ani z rękojmi, ani z ud- 
szitodowań, które przyznał jej traktat pokojowy. 
A ponieważ w  tej sprawie interesowana jest oier- 
wszorzędn e, wzbraniałaby się słusznie, by miała 
sama płacić koszta wspaniałomyślności Lloyda 
Georgś‘a i Gioiirtiego, gdyby oni piagnęfi okazać 
ją w  takiej form e“ .

,.Temips“ podkreśla notę fraiKuiską w  d^sicj- 
szym artykule wstępnymi. Zapewnia on, że Paryż 
czytał ..ze szczerą saitj sfakcyą" oświadczenie w 
Lucernie. Co do usłępu o traktacie wersalskim za
uważa ..Te>rrvps“ : Francya dowiodła w  Ppaa, że 
skłonna jes,t do um arkowanla, lecz, że kontecżn3® 
trzeba utrz3rmać w  Europ e taką sytuacyę, która 
"■możliw laby umiarkowbuide. Są powody do prży- 
pusziczor te, że Niemcy nie mogłyby znieSfi sąsiedz 
twa zw yc eskieęo bolszewizmu bez głęookich 
Wcłtrząśr en wewnęTznych. Francya przyczyniła 
się niewątpliwie do uratowania Niemiec, ratując 
Polskę. Francya z całego serca przyklaskuje na- 
YAdywatiiu do sol darmojci pańsiiiw cywiHaowa- 
rytch —

Millarand podziękował za depeszę Ltoyda 
Geargę*, i Gioiiftiiego i wyrazi? ni»diZ'fcję, że w  nas* 
bi ższym czasie pmzna c^oŁiście GioLttiego, jak to 
ułożono i ze wkrótce zobaczy się z angielskim 
premierem. Ten zjazd ma się odtyć, jak słychać, 
na ziemi francuskiej w  pierwszych dnach wrze
śnia, pcdczas powTotu Lloyd® Gzołige‘a do Anglii.

Z Giol ttim zjedz'e się Millorand w  Lucernie 
w  pie-wszej połowię y^zttónia. Lloyd George ińe 
będzie prawdopodobnie obecny.

KARD. ttERCrSR W  OBRONIE jPOLSWI.
Bruksela, 30. sierpnia. 

(Pś T ) Kardynat' Meictor wydal odi zwę, w  
któiej gorąco irrzema^yia za, śprawą polską.

TELEGR/ ilnY GRATULACYJNE.
Warszawa, 30. sierpnia. 

fPAT). Naczelnik Państwa w  ciągu ostotn.ch 
2 dań otrzymał telegramy grątulacy%e z powodu 
zwycięstw irmsi ,polskiej od generała Ferry, ra
dy narodowej, delegatów wsrystkuch orgauizacyi 
polskich amerykańskich, oć Polaków w Paryżu i 
od prezesa stronmotwa praw icy narodowej.

OKI u c ie Ns t w a  : o l s z f w t c k ie .
Ecrsoa, 30. sierpnia.

( P A T ) .  S ia d ło ).  D , , (Londynu Ła i^ęzła , w ta -  
dotiiość, że  generał de V »n rd  z w ie d z i ł  C h o rze le  na 
granicy Prus W sch od n ich . P o d a je  on, ż e  widział 
ta,n 17 żołnierzy polskich, zamordowanych w  be- 
styalsld «ąxteób p r z e z  i^Iszewhrów Wszystkie 
ciała 'były straszliwie pokaleczone i zeszpecone.

Kftku ^otoJerzy miało wykłó.e oczy bagne**mi. Ną
oczni świadkowie stwierdzają, że bolszewicy żoł
nierzy tych, rannych, dobili.

BOLSZEWICY RABUJĄ LUDNOŚĆ PRUS W.
Bytom, 31 sierpnia. 

( p A T ). Z  B er ijn a  d o rto szą  : D o  P ru s  w sch od 
n ich  w y s ła ł  rzą d  w ifim łedk  d ro g ą  m °TSką d w a  b a .

taffrmy, a p r z e z  P o m r z e  polskie jeden ba+alion 
■wi,,jsk.i dla wzmocnienia straży granicznej i 
i y t e g o  d'tJ|ńli(Owai''a ro zb ro jen ia  r o z b itk ó w  iWLjs1'  
b o ^ z e ^  ickjch. Z Plus w ^ ch u d n eh  nadch odzą  do  
Berlina nieipukojące w ia d o m e ści, że .b o ls zew ic y  z.ą 
b erą ją  łu ^n oścf g w a łte m  ż y w n o ś ć  !  dk>lti£z3tóu4 
się rabiaiików . Inteumcwia-nł b o ls z e w ic y  m a :ą 
P rz ew ie z ien i d^ogą  morską dlo N łęW iec .

PREMIER W  BARAK^CK DLA UCHODŹCÓW  
I JEŃCÓW.

\Vansizsrwa .30 sierpiia.
(P A T ) Prezydent mnasfrów Witos zwiedził 

w  ppikedzlałek rano baralkł' dla jeńców, uchodź
ców i robo-tmków 'na Ptw/ązkach, ‘ oprowadzany 
p.zez komisarza i urzędnikćw. Baraki, oddające 
dzćś w  czasie wzmożonego ruchu1 jeńców ii reemi- 
gracyi ogromne usługi, są dziś wieikifem d.ń>ro- 
dizłęjstwjm dla tej kategoryi ludności. Podczaś 
bytności prem'er3 odbyw a j się -wysyłka brżyby- 
łych poprzcdatTi amerykańskich reenrigrariLÓw z 
koBc Płocka, Lubina i Białegostoku. Premier roz 
mawiał czas dłuższy z rcen. grardam'., Wypytując; 
ich o stosunki, a dłużej zatrzyma? siu w  , Żłóbku1*, 
w  którym obecnie znajduje sie 58 dzieci, pogu* 
bibnych pc lasach przez uciekających lub wygna
nych rodzców. W  końcu zwleazil takie zaLtetd 
desjmfekcy.lny ł szpital.

CZYN KApŁANA-PATRYCTY.
Toruń, 30 sierr nia.

(PAT.), W  rożkaizi-e Nr- 92 D, O G. P*nnorzł 
z 23 czytam y; Podłoża^ łi twy pod Brodnicą, za< 
konrzoną ponałką niepnząćacida i crlkowiten 
zwyc'fstwem grupy pułk. Aleksandrów,cza, dzje. 
kan O G. ks. Rażycfc kląc razem z dowód ttwenj 
gntpy <w p«erws^ej linSi. bojpwe*, wp£ ja ł w  naszyclł 
żo łn ie rz  wiarę w  zwycięstwo utrwadając wT r lc ł 
męstwo i ®wną wiarę. Wdrażam Î s. ołf-Jkanowł 
Różyckiemu mew i znanie i podz ękowanie zg d*> 
wiedzioną odwagę i miłość Ojczyzny. Czyn tegę 
kapłai/a patryotiy na równ' z czynem ks. Skoru^ld 
niech rnzesJzse dio potommośc’. D. O Plomcrza 
Symon, gen.-por.

NOWE BREDNIE NWLIPECKIL
Warszawa, 31. sierpn.a.

(Tefrf.) (m). Dzienniki niemiedWe rodałą, j *  
kdby Polacy rozpoczęli o.^aańcowyw^ć się przet 
etwiflo Niemcom, celem uniear.dżMwieni-1 komum- 
kacyi między Nieir.caml i Rnsyą.

Uporczywe walkf na froncie Wrangla.
Lyon, 31 sierpnia.

(PAT.) Radio. Z Konstantynopola donoszę 
Z  Sebasiopola informują pod 26 sierpnia, ii nj 
rrorcie kubańskim trwają uporczywe walki pod 
Wolnowrchą. Wojska Wranplo wzięły 1000 jeń
ców. Ns froncie wzdłuż rzeki Dniepru trwają za» 
ż: rte walk!.

Gen. Sch lllliig  ro zs irze tan y .
Warszawa, 31 sierpnie, 

(Telef,) (m.) Zróoła bolszewickie podają 
wiadomość z Sebastopola, że gen. Schilling ska
zany został przez wojiła toałe na śnierć a na« 
stępnie został rozstrztleny zt to, że w sw in 
czasie wydał bolszewikom Odessą.

k u p c y  ANGIELGĆY 1 ROSYJSCY p l z y g o t g
WUJ4> SIĘ CO NAVttAZANIA STOSlff^OW .

Paryż, 30. sierpijia. 
(PAT). ćRadio) .^Petit Pa-risien“ z Lomdyun

P A M I Ę T A J M Y  i) P L E B I S C Y C I E !
ust&i na oicr-L ;• i Sńntiiet ebmtyRretsAui a., lo6w, A rareiRkl 19
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Podczas, gdy stanowisk,& polityczne Kamienewa 
i Ki ągsioia jest jeszcze mocno niepewne, przygo
towują angielscy i rosyjscy kupcy podjęcie sto
sunków handlowych miedzy obu państwam.. Po

ważna itość przemysłowców. zwłaszcza fabry* 
kantów obuwia, poczymia zumów lema tu więk
szych rozmiarach.

W ieśc i  z t e r e n u  p le b i s c y to w e g o .
KOMUNIKAT RZADCWY KOMISY1. kom i zjawiła się dopięto po wypa-ira. Dz&ejsze

7. T̂ pirlina dr*min hv. rzadi tiiiem i&c kii W7Paryż, 30. sierpnia.
(PAT ). ormsya rządząca na Górnym Śląsku 

ogłosiła komunikat, w  którym stwierdza, ze myl- 
nem iest interpretowanie jej zarządzeń przez ipe 
vme dzienniki, jakoby pewna część lućnośct nr.>gła 
zatrzymać broń. Kocrsya podkreśla, że 'postępo
waniem swojem dala już ueraź dowód swej bez
stronności, w ięc i teraz można być pewnym tfc 
wsze ie przekroczenia jej rozporządzeń, kto
kolwiek by go sjje dopuścił, będzie śedeau-e. Kdinł- 
sya wezwała wszystkkh obywateli, aby wydali 
broń i składali ją w .poszczególnych dystryktach 
Rada m,!asta Bytomia akceptowała projekt ko- 
rrisyi ko.ałicyircj co do utworzenia cywilnej 
6traży,

KNOTKA ODEZWA DO NIEMCGW.
Bytom., 30 sierpnia.

(PAT). Oprocr wspólnej odezwy, która uka
zała się w  dzisiejszych pismach niemieckich, ogło
sili Niemcy od siebie kTÓtką odezwę do ludności 
łi.eimeckiej, w której oświadczają, że skoro Po
lacy wezwali swoich ziomków do spokoju, toI 
czynią cni to samo Rówrarcześme jednakże z o- 
głOszentem tej odezwy, nawołuje niemiecki komi
tet p’ eblscytc wy ludność n!fcmlec!ką, abv mu po
dawała nazwiska uczestników „polskiego po
wstania* } świadków na stwierdzenię zbrodni 
przez ipowstańtów dokonanych, aby można ich 
sądownie ścigać. K< misya niemiecka prz^iporróna 
przytem Niemcom że na Górnym Śląsku obo-

mUdkiemu, że cdfrwę tę traktować muszą jako 
prewekacyę

WARUNKI KOMITNECACYI MIEDZY DOLNYM  
A GÓRNYM ŚLĄSKIEM.

Bytetw, 30 srerotia, 
(P A T ) Dóbr 26 bm. wieczorem urządzili Niem 

cy wrocławscy napad na .konsulat praski i francu
ski, zniszczyli doszczętnie umąózoTe biurowe obu 
konsulatów, ywrzucaie-c ak'Si na ulicę, drąc je i 
paląc oraz mszcząc cenne przedm oby urząd^ewa

NIFMCY JESZCZE ŻALA SIE NA T07FRA.
Warszawa, 31 scMipnia. 

<Te*ef.). (m) Niitniedki zwtązelk obofcmtczy 
w Gdańsku wysłał do międzynarodiow-go z w ą- 
zk:i robotniczego tefe&ram z zażaleniem na komi
sarza ententy Tevena, który nakazał w ,rlad<Avy- 
wąnje trutery dów wcjeaiTTch w Gdyńsucu dla 
Polski.

IES7CZE JEDNO DEMENTI FAŁSZOW ANIA 
DOKUMENTÓW.

Warszawa, 31 isierm a. 
(PAT.). Pfe^.Jyiu-11 Rady min. napyla  nastę 

tńijący kor.iunikat: Rałć.a min. stwiterdża, że Ża
den z je: członków rtie ttdz -lat o Głątiśńsfei&rnu 
ft iadt mości, jakoby WftioajK o zad arcie z N^m- 
cam był postaw 'omy na posiedzeniu rady mm. 
Wftosku takiego na żadnom posiódtCttiu Rady 
min., ani też dyskiłsy ; nad tym tórrtatetn n'e było 
Uchwalono poprosić przed oigl^zemem tej uenwa 
Ty tek graficznie cbecr.jch tia pro edzenró mini
strów Śliwińskiego < Grabskiego 0 stw erdżenie 
tego f:i,kfu. Uchwała zapadła jednomyślnie. P^dP. 
prezjdent m«u W  l<>5.

PR Z7M U S  SZKO LNY W  WARSZAWIE.
(WaiSzawa, 31. Sierpnia, 

(Telef.) (m), W  W arszaw ę optakatowano dziś 
jawi&dohinenie, i i  i  początkiem rOitu szkdnego

raża z powodu tych wypadków reprezentantom 
Francy,i i Poiski ubolewanie. Pisma niemieckie 
d-unostą, że konsulat francunki w  Wrocławn za
wiesił swete urzędowanie, dopóki nie będą wyśle
dzeni ł ukarani w nmi oraz dopóki* Niemcy nie u- 
rządzą nowego biura dla konsulatów. Zawieszenie 
czynności rrzez konsulat francuski równi się 
wstrzymani t« podróży Ncm ców  z Dolneg o Śląska 
na Górny, ponieważ nie będą rnogH uzyskiwać 
w iz pasportow :h. Umiarkowane pHma trien.iec- 
k c potępiają wybryki wrocławskie i dodają, że 
kosztować one będą naród tremłeck około 6 mi
lionów frarków. Konsulem polskim w  Wrocławiu 
jćst górnoślązak v Kowalczyk, znany dziet.mk irz 
i pr2tornysłow ec, który w  dmiiu napadm w  spra
wach urzędowych bawił tra Górnym Śląsku.

NIEMCY MUSZA DAĆ ODSZKODOWANIA.
Bortkt, 30. sierpnia.

(P A T ). AmbasadcT francuski oświadczył von 
RoseniCetwoWł, który w imieniu rządu niemieckie
go starał się uppr^wiedtiy ,ć wydarzenia wrocluw 
skie, że zarządzenia co do konsulatu francuskiego 
w  Wrocławiu nte zostaną uofnśęte, uopóki Niemcy 
nie dadzą odszkodowania,

n ie m . b ia ł a  k se eg a  ś l a s k a . *
Wagszawa, 31 dercwa.

(T e łe f) (m) Z B ytom ia donoszą, iż stfery 
ni emigek e ną G. Sląisku wraz t  n jmieck.To ku rd- 
sairyatern pletotscytowym zamierzają wvdać b a -

ska w okresie przygotowań do pl bNcytra.

W  TERYTĆRYACH PLEBISCYTOWYCH  
ŚLASKA SPOKÓJ.

Paryż, 3J. sierpnia.
(FAT) (Radio). W  plebiscytowych teryto- 

ryach G. Śląska nastąpił już spoi:ój. K-.insya 
koalicyjna przystępnie do rasta.pdenia „śicher- 
heitsweii y“ przez pólicyę łokikną, złożoną w  
pc*owie z Po'aków i Niemców. Kome^dm ami 
będa ofl-urowię koalicyjni.

wprowadzony zostanie w Warszawie przymus 
szkolny dla dzieci od lat 7 do 1̂

z  d n i a .

W OjENKO, WOJENKO.

Wojenko, w o T # ^  
ćóżbś ty za patd,
2e choć ostro kosisz 
Jeszcze dciąd znor'S^ 
Boiszewtokich drarti. /

Wygnaj !oh do Moskwif'
Virygrtaj ich z ł Kijów.
Skąd oo tak*ej damy 
Te j-bskurne chaimy 
Ztane z brzj“c5kiłCh ryjów t|

Czemu swych ohłopaikoW 
N e obd'zi'e'asz równo?
Jednym dajerz gwiazdki 
Złoto ; niewiastki,
Drug.m dajesz... figę.

Jednych masz w  kawiarni 
Drogich w bitew pyle 
Jednych masz na bwóie  
Przy armatnim ‘oncie 
Drugich l.iasz na tyle

IWojenko, woj«nko .
Cóżeś ty za paudi?)
Jedni za clę giną 
Drudzy pod pierzyny 
(Wyr eklamowanL ^ T£'

Jednym tyś kochanka!
Dri^jbu zaaię jędza.
Jeśliś krzywa komu.
Już nte ujrzy domu 
I niicch woła księdza.

Lezy ranny żołhrerz 
Noc dokołia pusta.
Zc jp-rn spt cznie w dof 
Jeszcze raiz na czote,
Pcłóż zimne usta. -

4 {
Po'óz żninie usta.
Zpmkn!j mu powieki, e
iDtaim; pi^zefflonena,
Rzuć mu gr .dkę zaerni r
N echaj spj na wieki. Temc.

t  Ppor. f/terf«*n Szwote
d3wódsa 5 p. a. p T

Lwów, 31. sSerprih*
I znów hbyi jedemi z ppśrod naszych starycn 

dobrych druhów legionowych por Schwcti. Śl p. 
Ma hŚ —  jak gc wśród kolegów nazywano —  jut 
jako skaut poć klerownHwem por. Zawidowitle- 
£u przygotowuje się do twaidego życia żoKer- 
sk.-eeo, wykazując jaż wtedy w.clkp ©dwagv» 
przyTumcść umysłu i rzadkie, a tak potrzebne 
nanr iptczuoie obov;ią_ku. Jako student 7 14. VHI 
gimn. wstępuje w r. 1915 w  Hpcti razem z bmtem 
Aiaamem, śo KuTsidem, oiaz wielu lajnymi kole^ 
n^nn do Legrnnów. Po jfcor rżeniu szieoły oficer- 
sfiej przydzielony do 1 ip. art, Leg, walczy dalej, 
obdarzony krzyżem wytrwałości 6 pp Leg, oraz 
krzyżem i Brygady, W  Chyrowie, gdzie zasko
czyły go watki ukraińskie, w których znów z 
karabinem w ręku trerze czynny i żyWy udział, 
dowożąc pożarem skrycie na lokor^otywie wor
ki z bronią i ^mantcyą, orranifeuje i użbraja tam
tejszy ipersonal koiejowy. Po odzyskami L w ow l, 
przedostaje się tu y-trflA aby zgłosić się do 5 p. a!, 
p., gdzie już jako podenorąży walczy dzielnie w  
obroni, e Lwowa, n w  r. 1919 mianowany podpo
rucznikiem ! ofc Trzony „OrlętamS“ walćzy da leż 
w Galicyi wschodniej, na Ukrainie, a w  końcu 
znów w obranie Lwowa, az do ostatmej chwili, 
gdy w Crpuchach 28. siehpnla br. ugodzony t.n- 
natem, ginie :ak pnewdztwy bohater. Zmarły od. 
anacaU się prostotą, wtelką skromnością i nad- 
zwyczajnem poczuc,“m obowiązku; w obftjńcru 
szczery, serdeczny, otwarty i mJły, 5i [aocetikmy 
towarzysz, osładzał nam sv ym talentem ■yAamistji 
ideraz to ciężkie życie frontowe. Ottzyiriawsz^- 
raz k^ótku urlop, nie dokończył go nawet, aby ~  
jak : ię wyraził —  nie prrtrwaL zh niego femł i tak 
pracą przeciążeni koledzy.

Ubył nam więc kclega, którego same na- 
wfekc było i będzie u nas, artylerzystów, syao- 

, nroem u/acy, oraz twardego i śc'słd?o spełnienia 
r>bowiąaków. Padł oficer i 'żołnierz kochmiy ogól
nie przez wszystkich, tak o berów, jak » «of- 
nif rzy

Poaośuftłym w  ciężkim smutku pofcrąiónym 
rodzicom, brackim zmarłego, takie ofeerom, 
niech tych sło^ parę będzie podcchi po tak del^ 
kiej a nieodżałow.H.nej stracie *'•,

OfioetjdnlB t  Lw. K i p .

DŁA KOŁNIERZA W AI CZACETiO NA rJWWTlT

Lwów, 3i. sierpnia.
(Wojskowa hurtownia koópeńatyw a gospod 

| w Wrrizawie prz^gcćowiłje Ula żołnierza na 
j froncie 1 Ob ono paczek, zawierających artykuły 
pierwszej potrzeby, iPaczW te stesowhi* do za 
wartości dzielą się ma 3 kategórye Po 3tt) mk„ 
130 ml. i 100 mi . Według reny kośrtów. Każdy 
obywatel może twcić żołnłerzmyl frontóWomr 
materjtałna pomoc prze za kupno Mt^nfitf.kmjir-, 
paczea, wtór j będą pirzes rłane zołTa«rzowi v

wią2 ują jeszcze prawa pruskie, które wismch u- .
karzą spr iwiedV-w'c. W obec tej mściwości Niemi G księgę, kióra zjafy.' ara1® będ ze  U0J ty
ców Polacy oświadczyli przedstaw clelow l nie- -zacę się wydarzeń na terytoiryum Górnego Slą

biurowego Policya nie przeszkodziła uapastoi
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Bmzmiii o d  1. w rześn ia  1920.
nadzwyczajna m onopolowa nowość atrakcyjna. 
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KLASZTOR SANDOMIERSKI -
PięKna hrabina! Z  miniona] przeszłości! M o i n o w l a d c y !

formie podarunku. Każdy obywatel może wzmódz 
w  ten sposób siły odporne żołnierza.
' Zamówienia na poszczególne kategorye pa
czek przyjmuje Rada opiekuńcza w  Warszawie i 
Jej oddziały na prowineyt. Zamawiający spisują 
swój adres na specyalncj pocztówce do żołnie
rza, na której podana jest ilość zawartych w  pacz
ce artykułów wraz z krótkim listem do żołnierza. 
(Pocztówkę, którą przyłączono do paczki, kwituje 
żołnierz z odbioru daru i przesyła ją wedle adre
su ofiarodawcy.

Sąd oby watelski dla 0 . L. 0 .
Lw ów , 31. sierpnia.

" r  Z  infcyaływy Dowództwa O. LL O. (M, S. O.) 
Dzielnicy I powołany został w łonie tej dzielnicy 
tąd obywatelski, który będzie rozpatrywać w y
padki zamdedbywań 'Służby ze strony członków 
O. L. G. i(iM. S. O.), tudzież pociągnie do odpo
wiedzialności tych obywateli Polaków, którzy 
.'dotąd do służby tej sic nie zgłosili, jakkolwiek ze 
względu na wiek swój (od 17 do CO roku życia) 
Są do niej obowiązani. S.ąd ten p,0 stwierdzeniu 
zawiniania członka organizacyi odda go Do
wództwu do ukarania, w  wypadkach zaś upor
czywego uchylania się od służby obywatelskiej, 
będzie nazwiska upornych ogłaszał w ptasie, o ra z  
wpisywał do osobnej księgi, odnośnie zaś do 
funikcyonaryuszy publicznych zawiadomi nadto 
)ch przełożoną władzę o ich bierności.

KaSEJŁaiRE.

„APOLLO
Dziś lalst&H Im

w  5  a l i t a c h

M M i  S
W  g ł. rolach O S S I  O S W A L D A  

i  H A R R Y  L 1 E D T H E ,

T y l ł Ł O  3  a n i ! S !

SQH3BIRBttQ
4268

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

D r .  5 3 E S C H E R .E S  « »
?rd. od  10— 12 i 3— 5 pop., dla kob iet 2— 3 Sykgtotka 1 >.

Specjalista chorób  skórnych i wensrycznych

Dr. MICHAŚ. SALPETER
S yk s ta s k a  17, ord. od 8 - 9  i od 1 2 - 6 .  4234

8. G U T A  N H S T Ę P C A
L W Ó W , SK A R B K O W S K ft 1 4218

poleca wszelKie SjCHŁO apteczne.

Dr. Wiktor Jan ko w ski
tek & rz-d en ty s ta , pow rócił i ordynuje jak dawniej, ulicr.

H etm ańska I. 10, od 9— 1 i 3—6. 4143

FFS
n a  „ L E W ”  (9  F l l b a r m e n U

lamia P. T. Publiczność, że salę swa- 
ąpiło na poniedziałki, wtorki i śrouy 

i j  odwołania Amerykańskiemu Tow j- 
i zystwo Y. M. C. A na bezpłatne przedsta
wienia dla wojskowości. Przedstawienia dla 
P. T. Publiczności cywilnej dawane b,dą 
przez Zarząd Kina ,LEW “ o d  u w a r t h u  
a ł  d o  n lo d zSe  I w łą c z n ie .  4 135

K R O N I K A .
Wtorek, 31. sierprra o godz. 7-mej wieczór

„Triubatiur", opera w  5 aktach.
Środa, 1. września o godz. 7-mei wieczór 

,,Pan Poseł11, komedya w 3 afctacii (po raz pierw
szy).

Czwartek, 2. września, o godz. 7-mej wieczór 
...Trubadur1-, opera w S aktach,

W  piątek, 3. września, o godz. 7-mej wieczór 
„Pan Poseł'1, komedya w 3 aktach.

Sotot\, 4. września, o godiz. 3.30 po południu 
„Zemsta11, komedya w  4 aktach.

Sobota, 4. września, o godz. 7-mej wieczór 
„Faust", opera w  5 aktach.

N odziela, 5. września, o godz. 3.30 po połud. 
„/Ponad śrieg‘\ dramat w  3 aktach.

Niedz:eLa, 5. września, o godz. 7-mej wieczór 
„Noc w  Wenecyi", operetka w  3 aktach.

Poniedziałek, 6. września, o godz. 7-mej w. 
.Pan Poseł11, komediya w 3 aktach.

Wtorek, 7. września, o godz. 7-mej wieczór 
„Księżniczka czardla-sza11, operetika w  3 aktach,

(uj Sp. Adam SołWwij, rotmistrz 8 pinlfcu uła
nów ks POniatow^slego, ranny w  walkach pod Ko 
ziatynem, zmarł dnia 28 bm. w  28 roku życia. Po
grzeb odbędize się dniai 31 bm. o g. 5 popołudniu 
z donru żałoby .przy ul. Fredry L 6 do grobowca 
familijnego na cmentarzu: Łyczakowskim.

Generalna dyrekeya loteryi państwowej 
zawiadamia na skutek licznych zapytań, że cią
gnienie 5-ej klasy pierwszej loteryi odbędzie się 
zupełnie normalnie w przepisanych i ogłoszo
nych terminach, zatem począwszy od 13 wrze
śnia b. r. Kolektorzy w miejscowościach czę
ściowo przez nieprzyjaciela zajętych a obecnie 
już oswobodzonych, jakoter w miejscowościach 
z któremi jest na razie sk utkiem wypadków wo
jennych komunikacya pocztowa utrudniona, win
ni zwracać się natychmiast osobiście lub przez 
pełnomocników po odbiór losów do klasy 5-ej. 
Grającym na loteryi przypomina się w ich wła
snym interesie obowiązek odnowienia losów u 
właściwych kolektorów w terminie przepisanym, 
gdyż inaczej tracą swoje prawa do gry w osta
tniej, najważniejszej i największej szansie wy
granej.

Wszystko dla frontu. Panie, które brały 
udział w zbiórce na przedmieściach i zaprasza 
się na posiedzenie sprawozdawcze we wtorek o 
7 wiecz. w iokalu „Wszystko dla frontu".

O wystawę propagandy środkami artystycz
nymi. Ministerstwo Sztuki i Kultury zwraca s ę do 
wszystkich instytucyi związków i osób, które 
b orą udział w  propagandzie artystycznej dla ce
lów Obrony Państwa % prośbą o nadesłanie Mini
sterstwo! wykazu ułatwiającego rejestiracyę prac 
przez wymienione czynniki wykonanych, oraz o 
nadesłanie wraz z odbitkami fatograficznerni, li- 
tograficznerm hub fotochemiczmemi tychże prac, 
dokładnego adresu oraz nazwiska i imien a autora, 
wykonawcy i nakładcy; (dla celów eweptuaIn-ej 
feklamacyi, potrzebne są Ministerstwu ścisłe da
ne dotyczące stosunku autora do obowiązkowej 
łub ochotn czej służby wojskowej). Z prac nade
słanych zamierza Ministerstwo zorganizować 
„W ystawę Propagandy środkami artystyczne- 
ini11, obejmującą prace reprodukowane i projekty 
oryginalne. Terntim nadsyłania eksponatów w y
stawowych upływa z końcem listopada 1920 r. 
Prace mają być przysyłane na koszt nadsyłają
cych i zaopatrzone uwagą: Rejestracya i Wysta
wa: do Wydziału II, Sekcyi I. Ministerstwa Sztu
ki i Kultury, Warszawa, Ordynacka 15. Inspekto
rat szkolnictwa ogól-mo-kształcącego. W  łączności 
z „Wystawą Propagandy środkami artystyczne
mu1' Ministerstwo prcsi równocześnie o nadsyła- 
uie wszeildrK m ac liieroek <-.h ? oropagaudą zw li

zanych jako to: broszur, artykułów, psm ulot
nych, odezw, nalepek, cytat, poezyi, rozpraw, 
szkiców protekcyjnych itd.

Pfcma ukarane grzywis ml. Romoorządzenjem 
z 19 lipca 1920 ukaramo guzywnami redaktorów 
czasopism; „Der Tag11, „Na/sz Kuryer“ , „Gazeta 
Warszawska", „Gazeta Poranna", „Kurier polski' 
i „Rzeczpospolita11 za niieprzedistawSeme cenzurze 
artykułów, dotyczących wojyka i spraw obrony 
państwa.

Oddział podkarpackich ułanów. Formowany 
przez ro ta . Romana Augustynowicza 1. Dywi- 
zyom jazdy Małop. Oddiz. Armii Ochotniczej roz
szerza s ę obecnie dzięki funduszom ofiarowa
nym przez Małopolskich Przemysłowców nafto
wych w  nowy pułk Podkarpackich Ułanów. Ocho
tnicy chcący wstąpić do tego pułku mogą się zgła 
szać codziennie od 8. do 12. tarto i od 4. do 6, po
południu we Lwiowie, ul. Zamarstynowska 7 
(gdzie jako łącznik werbunkowy funkcjonuje p. 
Tadeusz Szczcrbicki'), skąd w  razie uznania za 
zdatnych do służby zostaną odesłani do Nowosle- 
lec — Gniewosz koło Sanoka, do formułującego 
się pułku. Byli dawni rutynowani podoficerowie 
ka walory! aiustr. przyjęci zostaną na instruktorów 
i otrzymują przy wstąpieniu do pułku celem zao
patrzenia swych rodzin jednorazową subwencyę 
bezwrotną z funduszów pułku w  wysokości 5. ty. 
s,ęcy mk. p.

Dwa wyroki sądu doraźnego. Sąd połowy 
13 dywizyi piechoty jako sęd doraźny zasądził 
d. 5 sierpnia 1920 r. w s cem miejscu postoju > 
Podporucznika Marcina G lo  teina, z 2-10 baonu 
saperów, za zbrodnię tchórzostwa z par. 243 w, 
u. k. popełnioną w ten sposób, że 25 lipca 1920 
r. podczas walk z nieprzyjacielem w Zbarażu 
porzucił swój pluion i uciekł do taborów —  na 
karę śmierci przez rozstrzelanie. Zwierzchnik są
dowy wyrok ten zatwierdził i w drodze łaski 
zamienił karę śmierci na 20 lat ciężkiego wię
zienia. —  Ten sam sąd połowy zasądził d. 13 
sierpnia 1920 w swem miejscu postoju: Podpo
rucznika Wincentego Przyjemskiego, dowódcę 
baonu wart. pozn. 1 -VII. za zbrodnię z par. 327 
w. u. k. popełnioną w ten sposób, że 29 czer« 
wca 1920 bez ważnych przyczyn pod pozorem 
choroby samowolnie batalion swój opuścił, uda
jąc się d j szpitala w Poznaniu i nawet formal* 
nie nie zdał dowództwa batalionu innemu ofice
rowi —  na karę śmierci przez rozstrzelanie. Wy« 
rok został tego samego dnia wykonany.

Wyrokiem sądu p<Vowego Okr. Gen. Lwów, 
jako sądu dior&źnego. skazany rostaj szereg. Stel 
Szczerba za zbrodnię dezercją na karę sm erd  
prT/a uozsirzdanie, zatnem ową w drodze łaski 
na karę pięcioletniego więżenia,

(x ) Ofiary bolszewickie} wjojny. W  Laszkach 
Królewskich, powiat Przemyślany, została odłam
kami boiszew ekiago .granatu ciężko ramiona 10- 
lctnia Marya Ktca. IW tej samej wsi odłamkami 
szra/pnela została raniona w prawą rękę i lew y 
bok 23-letn:ia Katarzyna Gorszecka. —  Obie ofiai- 
ryi bolszewckiej wojny odwieziono wczoraj do 
szpitala lwowskiego.

(x ) Zn«wu znaleziony nabój. Wczoraj 12-Ietnl 
Mikołaj Boiejlko zmałaizł na łące w  Laszkach Kró
lewskich pow. Przemyślany armatna nabój, który 
w  obecności trzech swych kolegów i jednej dziew, 
czyhki usiłował odkręcić. Podczas tego nabój w y 
buchł i zab ł jednego chłopca na miejscu, a resztę 
ciężko zranił. Dotychczas przywieziono do tut 
szpitala tylko Mik. Bożejkę z uszkodzona, ręka I 
zranioną głową.

(—) Nie długo się cieszył, Do mieszkania Ana
stazy! Plckan przy ul. Kurkowej 1. 26, przyszedł 
wczoraj przed! południem Grzegorz Jakimów, ro
botnik kolejowy. Kupił od Plekanowej dwa kfgr, 
ziemniaków i pros ł ją. by je ugotowała. Przed iv 
gotowaniem jednak kartofli Plekanowa wyszła 
do miasta, pozostawiając w  mieszkaniu swem Ja- 
kmowa. Ten skorzystawszy z .chwilowej nieobeę 
ności Plekaniowej w  mieszkaniu zebrał na szkodę 
jej srebrny zegarek z łańcuszkiem wartości 100C 
mk. i zbiegł. Poszkodowana powróciwszy do do
mu spostrzegła brak zegarka i z tego powodu na- 
tychmast udała się do miasta celem wysrtjtfaniłi 
sprawcy kradzieży. Wkrótce udało się jej odna
leźć Jak mows ; roklać go w  ręce polieyanta. Ja- 
kimow o-ddając zegaiek Wiaścic-elce jarko powód
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dtr. 8 „GAZETA PORANNA**. Nr. 541"

Komsm&KT.
XVIL B. D E P A R T A M E N T  M A G IS TR A T U . 

ŁB. 1900*20. - We Lwowi;, 29. Vin. 1920,

S p ir y tu s .

Magistrat podaje do wiadomości, i t  apnee- 
t ó  spirytusu d :naturovranego rozpocznie się z 
dniem 30. V III.'1920 r. a to w rrcyi po XJ% (oół) 
litra na rodzinę^za ściągnięciem 32 Kuponu z ur- 

ikusza kuponowego i z? okazarre.n lefitymacy5 
«peżyv~:zej, na której kupiec ma zaznaczyć fakt 
d©ko<r>Ł da sprzedaży sp.rytusu.

O w ylus sprzedawać będę następujące sklepy: 

Dla dzielnicy I . :
Drapał* Maryn uL P e łczyńskr 3, Drapała

Mateusz ul. Zielona 52, Gdakowićz pl. Akade
micki 3, Pordes Sara ul. Zielona 34.

Dla dzieln icy II.:
Haberkorn Wolf B. Głowackiego 9, Joiles 

ni. Szpitalna 25, Kranamer Gródecka 10, Królik 
Rachela Gródecka 34, Schón Leszczyńskiego 5, 
Mayer Schabe Kr. Leszczyńskiego 29, Pasternak 
Nenckiego 8r Witzer Jjmowska 96. Roth Szpi
talna 20.

Dla dzielnicy II I .:
Ander Zamarstynowska 54, Brenr~r Żół

kiewska 82, Buchholtz Zamarstynowska 47, Frucht- 
man Panieńssa 3, Gartner pl. Strzeleck1 15, Grun
wald Panieńska 41, Landesberg Kościelna 2, 
Mineles St, Rynek 14, Ne stel Schane Marcina 9, 
Rad Agata Żółkiewska 46, Rad Markus Zam ir- 
„lynowska 7, Schapira Zamarstynowska 17, Ste- 
cher Żółkiewska 55, Tuchner Zamarstynowska 36, 
Wurzel Marcina 5, Wuhl Pilnikarska 8.

D la d ieln icy IV .:
Fein Piekarska 18, Kaiiciński Pijarów 41 DlmOtj 
Antoniego 1, Sokal Łyczakowska 24, Kaliam n 
Kochanowskiego 14, Kalisman Łyczakow;Ju> 5Cr 
Juras Łyczakowska 89, Jakobi Słodowa 3 te 

Dla dzieln icy V  :
Schildkraut ul. Rzeźnicka łO.

D la dzieln icy V I.:
Drapała Ludwika pl. Unii Brzes kiej 8, Ga-- 

wron ul. Na Bajki 9, H eenslre it Kazimierzowska 
43, Hebel pl Unii Brzeskiej 5, Królik Mun 
Gródecka 75, Pilaciński Polna 11, Weinreb Ła. 
zarza 5.

Cena za litr spirytusu wynosi 68 marek 
polskich.

Kupony na odwrotnej stronie maję być za
opatrzone nazwiskiem, adresem, tudz.ez liczbę 
legitymacyi kupującego. 4243

^  ' r j r ^ i u n i  . 1 p a ra d jr  
’ ę n « w °  ogłoszeń  zupełnie bezpłatnie w  Adm i 

nistraeyi, tJ. Sokoła 4. o c iŁ o s z O d d c i a t  d ł a  o  g ł o i s a ń  
twerty przez eały dzień de go iiiay  7. wieszerb a 

bez przerwy.
1

K i n o t e a t r  „ C H i M E J A A ”  t i L  A H a d c m i c l i e  1. 8 .  w y ś w i e t l a  o d  8 1  s i e r p n i a  d o  Z  w r z e ś n i a  1 9 2 0  r c K u

TAJEM NICA  A L C H E M IK A  f!!<j i i i i  m i
ttK azyjn i«  do U G K k S G ^ E J SPR ZED A ŻY:

A  SU Bósendorfcra mahonio 
M V K  -i s n n .  wy —  mało używmy.

warszawskiej marni, pa
lisandrowy, w bardzo 
dobrrm stanie.

fortepian
4X0

f l A H F T O  mahoniowe, p r a w i e  now e,
w składzie F o r t e p i a n ó w

JW ia n iS S f tO "  im im  lł

I ■ C K R o z o e i a

a p a : :  t c Ł o w u
rotmistrz 8. pułku u łanów  ks. Poniatowskiego  
ranny w całkach pod Koziatynem, zm arł po  
dężh'ch de^nleniach, zaopatrzony śwr. Sokra- 
m eatem l. dnia 29. sierpnia 1920 roku, p rze .

Ay-irszy łat 28.
O b rzęd  p og—eb o w y  odb ędz ie  sic w e  w to rek  

dnia 31. sierpnia 1920 r  , o  god z i de 5-tej r o  po- 
ład: . o  z  d em a  żal oy  p rzy  ul. F red ry  1. 6, na 
cm entarz Łyczakow sk i do g rob ow ca  rodzinnego, 
na k tó ry  w  smutku pogrążona matka z  narzeczon ą 
i  rod zin ą  krew nych , p izy jaeió ł, ko l sgów  i zn a jo 
m ych z a - m s u .

L w ó w , dnia 30. sierpnia 1920. 4244

i  w y m o w M m m

K o n c e s . S z .oł= m nzyki E lżb iety  Szm al, ul. Ssptuhy 69, 
przyjm uje wp.sy. 4227

S z k o ła  J o rd a n o w s k a ,  ul. L is topada I. 52, rozpoczyna 
naukę dnia 3 -go  września b r. W p isy  co z im n ie  od 
g, 4— 6 w ieczorem . 4154

Sr, KO la  H e len y  M a ' uw iecLiej, u) N a  Bojkach 27, w p isy  
ed  o- -'o  w rześn ia (m iędzy  godzin ą  10— 12 rano). Nau
ka od  11. września. 4179

I y*C£T-L\T E P R A C a

O e n ty s .a » t e c h n lk  z  10-ietnią p rak tyk ą , nosznkoju jio- 
sjsdy -ara., w  w iększym  zakładzie  den tysty, znym, m oże 
b->c ] iko asystent. Zyło=zenia lis tow n e do  Adrainist. 
p od  .P ra ca " 4197

Leśnik i gospod arz rolny w  obu zs w odach  I aor ityezm e 
i p raktyczn ie w ykszta łcony, zastąp i w łaściciela  dóbr, 
p rzy jm ie  pouadę zarządcy gosp od a rc zego  albo samo- 
l .k iego k  nucą. E w akuow any, la t 20 na posadzie  w  
siło w tok  A; od  w o jska  wolny Łask aw e  zg ło s zen ia : 
B iu ro J C jm p a s 1, Przem yśl 1. 37. 4262

D e n ty s ła - tc c h n ik  ; 1 )- l  n ie  praktyką, poszuku je p o 
sady za raz w  w iększym  zakładzie  dentystycznym , mc- 
ż e  b yć  jak  i asystent. Zgło__CDui lis tow n e  do  Admii... 
pod  „P ra ca  . 4 63

g  K IL S Z k C A W A ,  L S X l , 3 ? f  j g

i S z k lo i e  składające się z 2 p  ikci i krchr.i, jakotcz 
stajn ię w -n a jm ę  natychm iast. Zapłata c zęśc iow o  pr 
wi.-nt.uni. ls  '-szem u pod .A g ro n o m * do biura o g h s -  
Briicka, Kośc.uuzki 2. 419

2 panów i  zakuje e legancko nm ib low an ego  m 'esz a- 
n. z  kom fortem  o 2 do 3 pokojach. Zgłoszen ia po< 
.D om * do A dm . 4261

Lokal z  5 łub 6 pokoi W śródm ieściu do odstąpienia.
O  irty pod  ,K . L .* , do biura og łoszeń  Brueka, ulica
Kościuszk i 2. 4235

K13PSI©>, 42, iA m & f t . " ,

O -.k t lo ię  lub w yna jm lę  in iere: na p ry r-yp a ln e j ulicy. — 
Zgłoszę..ia  pod  .S k lep * w  Adm in . 4199

K s ią ż k i Dcjt dynczu 1 całe k s ięgozb io ry  kupuje po cp- 
nach na jw yższych  księgarn ia R lappera, B a to rego  tO.

4263

Celem Zdło ien l3|  wy uożyczalr i książek na p row .n i yi. 
poszku je się k u p ią  całej b ib liotek i pow ieśc i now szych  
i op raw n yc  L is tcw n e  zg łoszen ia  pod .B ib lio tek a  
100 J‘ , do Biura ogłoszeń  l i .  Fallek , K raków , sk y ik a  
105. 4 42

Do s p r z e d a n ia  u ls ‘ er, d w ie  sp o rtow e  marynarki, spo
dnie w o jskow e, bluzka studencka, icurtKa, u kraw ca 
M irk a  6. 4232

Poszukuję spó - ks (n ie fachow ca ) do isti.ieją ' e j Fabryki 
p rze tw o i ó w  spoży  w czyeli z  kapitałem  l50 — 200 00- M 
Zgłoszen ia do Ad .ii. pod .ZyL  .“ . 4 U

Ważns d ia Pań i Panóv/1 F .zy jm  ję  kapelusze damskie 
i m ęsl ie c o  przerabiania w ed łu g najnowszych  fss  - 
nów . D la przejezdnych  w  24 godzinach. J. G o tt lie  
L w  iw , plac S trzah ck . 15. 42z9

W lz n e  dla P ań  i P an ów ! P rzy jr  ,i ję  kapelusze dams ic 
i męsKie do  przerabian a w ed łu g  najnow szych  fasonów  
D la przejezdnych  w  24 gadzinach . E. K uhnberg Lwó\. 
plac B ilc z  ws r iego  1. 412

Kapelusze je a w a b ie ,  aksam itne, filc o w e  przerabia 
nie dn o i tanio M  Topoln icka, K ip e m ik a l ,  n a ilap te/E  
M ikolascha. 4)5

Ostatnie kreacye form  damskich i męskich na sezon 
przyszły  już nadesżły do  P: srwszej K ra j' w e j Fabryki 
K aoeluszy filcow ych  i s łom kow y n R udolfa  Nauwelta. 
L w ów , B a lon ow a  3 (w łasny gmach fab ryczn y ) Stacyu 
trrm w a iu  H G . W sze lk iego  rodzaju  p rzeróbk i w ykonu je 
najp iękniej i najscaranniej. 261

P a  EHIRIJH
P A S A Ż  M a i C O L ^ S m

C zyśc i chem iczn ie g a r d c o b ę  damską i m -ską w  eiasru 
24 godzin  farbu je  do 5 dni, b ieliznę p ierze  i rrasujc 
w  ciąou 3 dni. W ykonan ie  staranne po  cei ach przystę
pnych. K ołn i i - . m anszc y  w ykańcza  się z  połyskiem . 
Na  życzen ie  odb ieram y i dostaw iam y ao  domn. 4267

>8.00(1 11 p. pożyczk i p sz kuję da b. d o t r z e  pi osp rtr
ję ce^ o  interesu, na dc rych waru ikach Zabczpiecze- 
ę ia  pożyczk i c .ilkow im e zapew n ion e ' Łaskaw e zg.osze* 
nia ,:s tow na do  Adm  .G r z e ty  F o r.*  pod .P< ycąjca 
b a o .iO :  4 ’ł64

JESL jf lL  PE* - Y ,
rlRfl“ K , rH O S i(41 , 
O YW ANY, K 9 Ł 1 IY
5 M&TfSŚ&J&lSfi --- pol3C»

K. S K IB IŃ S K I
Lwów, Konemik:, L 4
naprz. Pasaiu Mikołajwłtó„ 1005

CZAS

0 SN0 WIĆ

PRZEDPŁATĘ!

n r  KONIEC SEZO NU !
T A N I © ! ®  —  T A F I O !
Sprzeda je  bluzki m arkizatuwe, kimono, r rw e r .c , o p  o w e  
i cień  no sportow e, ty lko  M il 275, suknie białe ślub ne 
Uh. 1-50, ko.i b ‘ nacve M k. 4E0, h a l k i  jedw abne AflK. 

930, k lo tow e  M k. 340, b a tys tow e  MS.. 230, koszu le 
M k . 19: m ajtk i M k . 185. Poń czochy , nadzw ycza jn y j- w
tunek M k . 93, k a w a tk i do bluzek sportow ych  M k . 65t 

poleca

M A G A Z Y N  M & L Ł N E R A
L - iy 4 w , u3. S j - k s t u s l ia  l  2 . 4233

P R Z E C Z Y T A JC IE '
=5P! N A J Ś ^ Y lJ & Ź gŻ Y  N U M S k  = ^ =

SZCISITMA!
to najpoc5P’tni3i3ży dziś tygo- , dnik satyryczny w P o l s c e ,

ę !im  to niezawisły organ satyry , politycznej, —  %-------

hmm  to na m. lektura wszz. podróży 
dt Li ii i Ul. wgóry, nadml .norza i da zdrojow.

P R U m U M E R A T A  m i e s i ę c z n a  
wyŃbśi . . . . ii> Mh

C E N A  P O J E D Y N C Z E G O
N U M E R U .  . . .  5  M k .

Do nabycia w Administracyi, Lwów, 
ul. Sokola L 4, tudzież we wszystk.ch 
Biurach dziennikarskich i trafikach.

N ak M ea  akcyfnel i 1a .Cze1 . Redaktor naczetay Dr. RGGEP BATTAGLIA. Zastępca redaktora uacz. JERZY kRSKL
D tuL^jl Seóki dńuk. JPr3Sa“ uL Sokola 4. OdpOw. redtUf : MAR AN MACHAŁ 5Ki


